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WIADOMOŚCI IIRAJOWE.
—  Z Kołom yi d. 20. kwietnia. —

Doia wczorajszego obchodzono tu r o c z n i c o  
0 r o d z i n  Najjaśniejszego Cesarza i Króla naj- 
litościw iej natn panującego Monarchy z wsielitą 
°haz»{o8cią i serdeczną radością. —  ju z  ze świ
a ta  uroczystość dnia tego 37 wystrzałami z moz- 
oziórzy ogłoszono. O godzinie 10 . rano odpra
wiło się przy wokalnćj i instrumentalnej muzyce 
•olenne nabożeństwo w kościele parafijalnym ob
sadka  łacińskiego, na którum władzo cy wilne 

Wojskowe, tudzież pom im o niesprzyjającej p o 
gody, wielu obywateli ziemskich, młodzież szkolna 
1 •niestkańcy Kołomyi znajdowali s ię .—  Podczas 
^jadu n J\V. Starosty cyrkułowego, spełniano za 
I^tttyślnośd Najj. Pana radosne toasty, przy huku 
*.v<trzałów z moździe'rzy, poczem nastąpiła wie- 
^orna zabawa, i  której do fnndnszu miejsco-

szpitala chorych , 305 zr. 35 kr. m. k. 
1  ̂ duk. w złocie wpłynęło —  W wieczór całe 
Ciasto rzęsisto oświetlono.

Z B óbrki, obwodu Brzeżańskiego. —  
(Nadesłane.)

^ duia 9 . na 10 . b. m. o północy wybuchnął 
rem miasteczku tak gwałtówny pożar, iż 

J?*6* mocny wiatr wschodni prawie w jednej 
"Wili trzydzieści domów z innemi zabudowaniami 

w j  *'? pastwą płomieni. Co za okropny obraz, 
■dzieć naraz kilkadziesiąt osób unoszących zy-Cip * • • a *  *» > °bnazonych prawie, juz  bez przytułku i po- 

eQia 1 —  Az oto szlachetny dziedzic tego mia- 
do*ł ^a’ ^an  C z a j k o w s k i ,  gojąc rany r.ie- 
1; 11 pospiesza natychmiast w p o m o c ,  rozdzie- 
l,;i,Sły w darze *) pomiędzy tych pogorzelców 
^  ?d*iosiąt ko-cy zboża i w gotowi/nie 400 zr. 
doi ’ orai rozdawszy pomiędzy nich w parę 
i e Potem twardego matoryjału podostatkiem 

• y ua kominy do nowych budynków, co spra- 
t  *° > iz. kieska dotknięci mieszkańcy , wielbiąc» * * «- o . - 7 o.
bo'^joo?(i davvcy( j u ’  8g vv stanie na pogorzeliskach. 
eł ,',e  8,awiae siedziby, —  Obok tego pięknego 
, , °u > odznaczył się niemnidj tutejszy pleban,

^ ‘ewkaiięy tutejsi są wolni od wszelkich danin.

jks. M i c h a ł e k ,  któiyto mąż, bez względu na 
swoje szczupłe dochody, co miał w zapasie zby- 
W8j ? ceS° ze swojego małego gospodarstwa , to 
wszystko chętnie i spiesznie oddał na potrzeby 
l i czn ó j , unieszcześliwionej rodziny. —  Oby te 
lltl iwe i wspaniało duszo w podobnych poświącc-- 
nioch się licznych miafy naśladowców! —

— ■ Z  Widdnia. —
JKMosć najdostojniejszy A r c y k s i ą z ę  A u-  

S t r y j a c k i  F e r d y n a n d  d’F s t e , na wsparcie 
dla ursteszcze śliwionych przez wylew Dnnaju 
mieszkańców Budy i Pesztu , równie jak dla in- 
nych tóm że nieszczęściem dotkniętych miejsc 
w W ęgrzech , raczył przesłać sumo c z t e r y  t y 
s i ą c e  z r .  m. k. Na tenże cel O t t o  W i k t o r  
k s i ą ż ę  S c h  ó n b o r g  - W a  1 d e n b a r s k i prze
słał król. węgierskiej faancelnryi nadwornej ośm- 
set zr. mon. kon.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Z je d n o c z o n e  Stany A m e ry k i  p ó łn o c n e j .

Według umieszczonego w Times listn z Was- 
hingtonn z dnia 6. marca , tak zwany bil neutral
ności nie został jeszcze w izbie reprezentantów 
zupełnie przyjętym , wątpią nawet o przyjęciu 
jednej poprawki senatn , w której reprezentanci 
chcą upatrywać zupełną przeszkodę we wsielkitrt 
haudln bronią i zapasami wojennemi , gdyby ta
kowy nawet drogą praweą był prowadzony. Kil 
pierwotnie do izby reprezentantów wniesiony, był 
wprawdzie przyjęty , lecz w sonacie doznał nie
których odmian i musiał znowu do izby repre
zentantów p o w ró c ić , która do doia 6go marca 
przyjęła wszystkie poprawki, wyjąwszy owę wyz- 
wzmiankowana. Tenże korespondent Washing- 
toński zaręcza z resztę , ze znaczna większość 
ludności i wszystkie władze rządowe Stanów Z je 
dnoczonych , są zupełnie powstaniu kanadyjskie
mu przeciwne I wszędzie okazałby się sttnowczo- 
przyjaźny dla Anglii sposób myślenia, gdyby dwie 
okoliczności nie były rozjątrzyły narodowego 
Amerykanów uczucia : rac owe spory pograniczne 
z Angliją , między państwem Mainą a prowincyją 
Nowego-Kruaszwikn , powtóre zabranie i spalenie 
na Niagarze oltrctu parowego Karolina.

X
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Hiszpanija.
Z  Madrytu dnia 3. kwietnia t Rocznica urodzin 

infanta Don Francisco de Faula nie odznaczyła 
się tego roku zwyczajnemi obrzędami. Nie było 
n dworu ucałowania ręki. Niełaska infanta trwa 
ciągle. Dyraisyję jenerała Flinter przyjęto. Uwa
żano. ze jenerał ten w ściganiu karlistów nie oka
zywał ju z  takiej jak dawniej gorliwości. Pardi- 
nas , który na jeg o  miejscu dowództwo otrzymał, 
stał dnia 30. marca pod Vebenes. Zdaje się byd 
rzeczą pewną , f e  trzy batalijony gwardyi je n e 
rała Borso , na które po rozprawie pod Lucerą 
z nienscka Cabrera u derzy ł, zostały pobite i otrą
ciły wiele ludzi. Słychać, ze wyprawa jenerała 
Negri wraca do Nawarry , nie odniósłszy znacz
nych korzyści.

W edług najnowszych wiadomości * Madrytu 
z dnia Ggo kwietnia ( □ mieszczonych w gazetach 
>aryzkich z dnia l 2g o )  nad wszystkiemi artykn. 
a mi projektu p o ż y c z k i  obradowano na posiedze

niach i z b y  d e p u t o w a n y c  h z dnia 3go , 4go 
i 5go b. m. i p r z y j ę t o  takowe zmało-znacz- 
nem i odmianami, na które ministeryjum zezwo
liło . Dnia Ggo miało się odbyć głosowanie nad 
całym  wnioskiem do ustawy i takowy miał byd 
do senatu przesłany.

Basilio Garcia, o  którym ostatnią razą pisała 
gazeta Quotidienne, £e przez Tag przeszedł id o  
prowiocyi Segowii w k roczy ł , dnia 26 marca po
jawił się nagle przed Almaden i miejsce to zajoł.
0  szkodach, jakie zrządził w tamtejszych kopal
niach żywego srebra —  jednej z najgłówniej
szych rękojmi pożyczki Aguadego —  wiadomości 
sprzecznie opiewają. Korespondent karlistow- 
skićj G azette de France twierdzi, że kopalnie 
te zalano wodą, zniszczono machiny parowe i t. d. 
Przeciwnie utrzymują w Madrycie, że szkoda zrzą
dzona przez wojsko Basilia w Almaden jest rrjało- 
znaczną , gdyż oficer, posłany przez Basilia do 
pomienionego miasta , dla zburzenia wszystkich 
tamtejszych p ieców , przez dziwne nieporozu
mienie miasto pieców do topienia , które Baailio 
chciał m ieć zniszczonemi, zburzył piece piekar
skie , tak , iż mieszkańcy nie mieli wprawdzie 
przez kilka dni chleba, ale kopalnie zostały oca
lone. —  Basilio po tćj wyprawie miał wrócić do 
Manchy i w dniach pierwszych kwietnia prze- 
bywsć w pobliżu Toleda.

Zdaje s ię , że wyprawa hrabiego Negri, prze
bywszy prowincyję Burgos, chce  do Nawarry p o 
wrócić. Hrabia Negri opanował dnia 28. marca 
miasteczko F.scaroy (m ię d zy  Burgos a Soryją)
1 zabrał tam znaczna zdobycz.

Piszą z Logronio pod dniem 3. kwietnia , że 
F spartero daia 1 . t. m. wyruszył z L e r m y  w kie
runku do S o ry i , gdzie razem także zebrać się

mają dywizyje Flrmina Iriarte i van Halena. Bne- 
rena jedne z brygad swoich zostawił w Wallado- 
lidzie a sam zresztą swojego oddziału do Segowit 
pospieszył. Felipe R ibero stoi z gwardyjaffll 
w Burgos. —  W  Logronio organizują czwarty szW®' 
dron polskiego wojska ; wszystkie cztćry »zw»' 
drony mają być oddane pod dowództwo pnłkó' 
wnika Brochowskiego, szwagra pana CampuzaD0 
i pułkownika Krajewskiego, który obecnie jaid? 
dywizyl van Ilalena dowodzi.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Na zgromadzeniu D rawing-Room  d. 5 . kwiet' 

nia , pierwazćm tego roku , ubiór królowej b y  
następujący: Ogon z blado-różowćj srebrem pr*e'  
rabianej kitajki , podszyty białym atłasem, gaf' 
niruneh suto srebrem tkany; s u k n i a  z l a m y  srebt' 
n ó j , przepysznie brylantami i koronkami ozdo* 
b ion a , garnirunek z blado-różowych pierwio>°' 
ków i agrafów dyjamentowych. W e włosach pi^r® 
i brylanty. Królowa miała przytćm na lobie ozdoby 
orderu podwiązki. Między przedstawionemi 
mam i była także pani Rotbachild i dwie pao»y 
Rothschild.

Jeden z członków ministeryjnm bez krzesł* 
w gabinecie, adwokat rządowy sir John Campbcl' ' 
w nocie do jednego z delegowanych przeciw ni®  
niewolnictwa edynburskiego związku, wyraził «lf 
na korzyść jak najprędszego dla Murzynów zoi0'  
sienią czasn nauki. Lord Brougham pisał do p ° '  
mienionego związku dwa listy, wielką nieprZf' 
jaźnią dla ministeryjnm tchnące.

Na posiedzenia i z b y  w y ż s z e j  dnia 0. kwi®*' 
nia doniósł hrabia W inchelsea , że po feryjaC_ 
zaprojektuje niektóre poprawki w nowej usta^J0
0 ubogich, mianowicie pod względem żywieo1* 
u bogich , udzielania pom ocy ubogim nieunal° 
szczonym w zakładach dobroczynności i pod w*8*® 
dem roboty, jaka w tychże ma być wykonywa^?' 
Następnie wszczęły się debaty o sprawie 'f 
landzkiego kościoła, wciągu których hrabia 
pon , książę Wellington i hrabia W ick lo w , D' c > 
powiedzenie się planów ministeryjum do **5°. 
dzenia sporu o dziesięcinach w li landyi, przyp'*? 
wali niedorzeczności i niesprawiedliwości u9t . 
po Fug której przewyżka w dochodach hoścj0 
irlandzkiego, jeźli się jaka okaże, ma być
do powszechnych zamiarów wychowania. 
ta, mniemał hrabia Kipon, stała się, jak r*° . 
naturalna, powodem do usiłowania, ażeby pr* • 
wyżkę taką , której wcale nie było  , 
dopiero przez uszczórbek , zrobiony kościo
1 duchowieństwa. Odniosła ona ten skutek, ^  
ua kościół protestancki wlrlandyi powstają
z nieełychanćm dawnie'j oburzeniem i w^staJ Cjitj. 
takowy jako wyraźny c iężar , jako złe dla kr
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Lord Melbourne zrobił przeciw tem a awagę, ze 
Wyższa r. 1834 wzbraniała się właśnie przyjąć 

'* o dziesięcinach irlandzkich , nie zawierający 
° nej uchw ały , i gdyby izba była wtedy ów bil 
Pr*yj§l8, sprawa ta teraz dalekoby inaczej stała.

to odpowiedział książę W ellington : Zacny 
^icahrabia zapomniał zapewne, ze we wspomnio- 

przezeń bilu wykreślono w izb e niższej 
***ystkio klauzule ściągające sie do przemiany 
**tesięcin, przez co  straci on swój piórwotny 
charakter i zamiar, i został z tego powodu przez 

wyliżą odrzucony. Zarazem oświadczył 
?*§ pod względem przedłożonego nie dawno 

*  *tbie niższej przez lorda John Russell planu,
0 załatwienia sprawy o kościele irlandzkim, ze 

Co do niego, jak  najwyraźniej sprzeciwiałby się 
teO»U bilowi, gdyby tenże zawierał takie poata- 
J*°»ienie, które zamierzałoby odjąć kościołowi 
ł eRo własność, dla oddania jój w ręce rządu i 
jptacanie duchowieństwa z konsolidowanego fun-

'*u. (Słuchajcie, słuchajcie I) Zresztą , zapew- 
, ®'i będzie jego  najgerliwszem staraniem, wszel- 

,emi siłami przyczynid się do załatwienia tej 
*Pfawy i życzy sobie, by takowa ukończoną zo- 
,l«H z prawdziwem dobrem rządu, ale rządu w

1 .bszeirujszórn znaczeniu tego wyrazu, bez  
* lg»?du na to, jv czyich rękach łanowy obecnie 
. ? znajduje. Lord Melborne zaś zaręczył ze swo- 
1 1 Mrony , że również wszystko czynie będzie ,

> s t  w m ocy j e g o , dla przyczynienia się do 
“ r j  kościoła; lecz jeźli zacny książę rozumie 

’* to wyznaczenie większych dochodów dla 
nchowioństwa i na zamiary kościelne , niźli to 

pogodzid z powszechnem dobrdm i za
cn ośc ią  kraju, on na taki projekt nigdjby przy- 

nie mógł

F ran ry ja .

j  ® ł '®ńnik La Chnrte de 1830 z d l2 g o  kwietnia 
nJJl^ra następujący artyknł: » Wczorajszy Jour- 

Cornmcrce w tonie zupełnie poważnym, 
, l68ci artyknł następującej osnowy : uPrnslii pnł- 

»C Iiuiserliog, szef sztabu jeneralnego Don
łt a°r bawł od dni kilka w Paryżu, gdzie kil -
Hb****11 Je*zcze oficdrów^niemieckich oczekuje, 
,p  c?cy®h wejść w służbę arm.i pretendenta. 
U r , » i ® ° w * n y  b y ł  p r z e z  p a n a  Mo l e ,
,  ^ó r yna  m i a ł  d o s y ć  d ł u g a  n a r a d  ę.«

11 rnal du Cornmsrce, tak chciwie obiegn- 
*a nowinami i tak szczodrze niemi sza- 

p0l?cy» powinienby lepiej wybierać źródła swych 
y_c*nych doniesień; wiadomo powszechnie, 

U . nj® raŁ już złe na lem  wyszedł. Co do po- 
styl • ’tviat*om oścł, którdj w swym urzędowym 
]e)tU 1 10 zwyczajną śmiałością swoją udziela, 

°na równie fałszywą jak śmieszną. Pan pre

zydent rady nie dawał żadnego posłuchania p 
pułkownikowi Raiserling, którego ani zna, an’ 
nigdy nie widział. Ow życzliwy zamiar, podob- 
ne wymyślający bajki, nie jest z resztą dla ni
kogo tajemnicą. Co dzieó, od trzech miesięcy, 
sprowadzają do Paryża mniemanych a jentów , 
przez dwory północne przy Don Carlosie uwie
rzytelnionych i widujących się z sobą w gabine
cie hrabiego Moló. Co-dziennie w pałacu mini
sterstwa spraw zagranicznych mają knuc się spi
ski sprzeciw sprawie konstytucyjnej w Hiszpa
nii. Dziwne odkrycie, zasługujące Da to zaiste, 
ażeby j e  wyświecono I Więc zapomniano, że t 
izbie większość 80 głosów w sprawie hiszpań- 
skićj przyłączyła się bezwarunkowo do polityki 
gabinetu; zapomnianoż o tóm , że polityka ta ,  
nad która trzy dni obradowano, jak najdobituiej 
i w wyrazach najforraalniejszych wyjaśnioną z o 
stała, i że większość dla tego tylko przyzwoliła 
na ni ą, iż ona wydawała się jdj w istocie ró
wnież liberalną jak roztropną i tak sympatyija- 
koteż interesom Frnncyi odpowiednią. Atoli są 
ludzie, któizy uchwalili to w swej mądrości, że 
każdy, kto absolutnej zasady interwencyi w Hi
szpanii nie przyjmuje, musi być koniecznie przy
jacielem sprawy Don Cerlosa a nieprzyjacielem 
sprawy konstytucyjnój I Szczęściem dla Franryi 
a może także i dla Hiszpanii, większość i mini- 
steryjum są innego od tych ludzi zdania.«

Wspomniony w ostatniej Gazecie naszej wnio
sek do ustawy o s z c z e g ó ł o w y c h  g a t u n 
k a c h  b r o n i ,  projektuje zezwolenie nadzwyczaj
nego kredytu pół-czwarta milijona f r . , do uzu
pełnienia istotnego staną artyleryi', korpusu in
żynierów, pociągów artyłeiycznych, a mianowi
cie do powiększenia staną koni. Ministeryium 
twierdziło, że dotychczasowe środki nie są do
starczającemu na przypadek, gdyby potrzeba by
ło nagie zmobilizować w ojiko ; komisyja izby 
deputowanych była przeciwnie innego zdaniu i 
wniosła na odrzneenie projektu do ustawy. —  
W  rozprawach dnta 9go kwietnia o tym przed
miocie otwartych, mówił najprzód jenerf D e -  
maręay w duchu wniosku kom isyi; pod człs gdy 
pułkownik Lacrosse projektu rządowego bronił. 
P. Auguis ( znany niezmordowany przeciwnik 
wszelkich budżetowych przekroczeń , którego 
z tego względu francuzkim Hornem zowią) zwró
cił na to u w agę , ze ministoryjum, jak wieść 
głosi, chce za sprawy tej zrobić sprawę gabine^ 
towr. Podobna okoliczność zaszła nie dawno 
z tajnemi funduszami; przeto akcyje miuistery- 
ja loo  w przeciągu nie wielu £ni poszły w górę 
z półtora na półczwarta u.ilijona; wznoszenie się 
daleko większe niźli asfaltu lub smely ziemnej. 
(Śmiech.) P. Auguis był tego zdania, że w ta
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r&źaiejszytn sianie R cropy  i prsy zwiastujących 
pokój lapownieniiich ministrów, powiększenie ar
mii jest zbyteczne, chyba że c hc ą ,  ażeby stan 
pokoju  więcej oiźlł wojoy kosztował. . Stuiua 
n ó w i ł  w podobnym duchu i zbijał tniaaowició 
powody, jakie na kcrryść rządowego projektu z wy
padku Gruoweldzkirgn wyprowadzili cbciano. Lub 

mówił —  bj liśmy wojną z calymZwiązkium nie
m ieckim  zagrożeni, a wtedy częściowe mobilizo- 
-wnnio wojska nie byłoby p r z e c i e ż . dostc.terznem, 
Job spodŁiówano się m ieć  de czynienia li z sa
m ą  l io le n d j ją ,  w którymto przypadku obecny 
etan armii byt wystarczającym. Hrabia Mole. od
powiedział na to :  Częstokroć sama deraousuaT 
cyja jcbt nader skuteczną do poparciu okładów. 
Rzęd domaga się środków, by 25 do 30,000 lu-
iz i  s potrzebną arlyleryją zmobilizować. Boli go 
to żo powiedzieć m usi,  iż znajdowano sio^juz 
w takim przypadku, zenie  można byiO potrzebnej 
artyleryi w przynależnym czssio w stanie rucho
m ym  postawić. Itząd nie obawia się wojny,ale przy
padki tego rodzaju zajść m ogą, s przezorność 
jest przetą naglącą powinnością. Gdy izf?„ żą
danego kredytu od m ów i, sama ne siebie wtedy 
ściągnie odpowiedzialność. —  Tan Maugujo nie 
chciał tego, ce powiedziano, brać za przekonywa
jący dowód. Przypomniał wydany przed kilku 
tygodniami niepokojący okolnik ministra handlu, 
pod  względom handlowych stosunków z Amery
ka  północną i mniemał, i o  wtedy tylko umysły 
zatrwożyć cbciano, (Szomrenie na środkowych 
ławkach.) Z d a p  się mu, źe i teraz taki jam przy
padek zachodzi. Zaciął wyjaśnienia tego, d lacze
go uzbrojenia rządu francuzkiego dopiero po za
łatwieniu sprawy Grunwaldzkiej przedsiębrano 
być  miały. P, Montalivet zapewniał, zo mini
ster handlu przez ów okolnik całkiem rzetelnie 
postąpił. Z  rerztą apruwa Gtunwaldzka tak ma
ło  jest załatwianą , jak  i holendersko - belgijska 
apiawa. P. Matliieu de la Iledorte Przy orga,- 
sizacyi artyleryi r. 1833 utrzymywał marszałek 
Scult, że  najmniej 330 dział do boju wystawić 
można . a jednak teraźniejsze ministeryjum na
wet 00 dział zmobilizować nie jest w etanie I 
Budżet wydatków za rok 1838 wynosi 1071 u»i- 
łi jonów Iranków , na rok 1839 podano takowy 
naprzód już  na 1090 milij- c. , to jeat o kilka 
■milijonów więcej ; przeto komisyja jest przeciw 
zezwolenia nadzwyczajnego kredytu. Minister 
akarbu p. L a ca veL a p lsgoe  odpowiedział ca to 
Budżet z r. 1838 każe sie spodziewać przewyż- 
Łr 30 m ilijonów, nie licząc owych 30 miltjo* 
nów z iat poprzedoiczych ; przygotowano się za
tem  na wszelkie wydalili. T a  obrady na dzieu 
następcy odioczonó. —  Dnia tegoż (lOgo kwie
tnia) była izba bardzo liczną i niezwykle ozy-

wioną. Na jednej z trybun znajdował się Ben-
Arzach (poseł Abd-t>l-liadera) z  s w y m  orszakiem.
Mif-i.ter wojny zabrał najprzód głos, dla okaz®-' 
n ia , że po  owój wielkiej re d u k c j i ,  która zasz ł 
przy kawaleryi i artyloryi po oblężeniu Aatwór* 
pii , żądany obecnie kred) t jest nieodzowny®’ 
i*rzy tej pomocy można w przeciągu 24 godzin 
zmobilizować 250 batnlijonów i 150  szwadronów' 
lecz do tego zmobilizowan a potrzeba m ieć l®b* 
żo w pogotowia 30,000 artyleryi. Prawda że i*1®? 
zna było wystawić do boju  360 d.ial ,.ala tylk 
z 50 do 60 wystrzałów. Podobnież także m°B ® 
30(1,000 ludzi z dziesięcią nabojów w łodo* ' 
nicy na raz dać ognia ; lecz przy takich z*80' 
bach wydać bitwy niepodobna. Xh m ayja pow*®' 
da jeduetu sluwem : niech minister starn się s* ł® 
z kąd ma wziąć knoie, on zaś odpowiedzia!oo»£* 
takiej nft siebie brać nie może. W obecny*1- 
czasie kto grozi, powinien być przygotowany 
walki ; uie chodzi o to, ażeby raz ciąć pałasze®' 
lecz aby być wstanie wyprawić w polo 30,000 ludi1* 
Minister oddawał następnie wielkie pcchwały 
tylcryi; w rączości równa się ona najlekszej k#* 
whleryi i FraDCyja najpitrws-ą wygraną bil**? 
swej aityleryi winna będzie. —  Hrabia Jaubaft 
wczorujaze wyrażenie się preiydenta rady, h fJ* 
Liego MoIg : że Francyja nawet 30.000 lad*ł 
zmobilizować n.e jest w stanicy nv.az.ul za up0,”. 
karzające dla ltrajo. Jak na szczęście usujh®1 
go w tćm p. Mathiou de la Iledorte. Mo^c® 
m u iem ol: Ponieważ mtrszalek Scult, m oją^  
bozprzecznia prawo sądzenia o lem  i który j est 
o gudność Frjncyi troskliwym , tego kredy* 
tu dodatkowego nio widział potrzeby, wiec fi® 
za zbyteczny uważać należy. Obecny wnios®*1 
do ostawy jest tylko skutkiem fałszywego, prłfl* 
strzegaDego w Afryce sysiematu. T u  wscz9” 
la się z zapałem toczona scena między pre*?' 
d en tem , który panu Jaubert chciał w zbm DlC 
mówienia o sprawie efrykańskiej, jako nie*8” 
leżącćj do r ze czy , a tym ostatuim m ó w cą , “ ® 
'tórego-to sporu wmieszał się p. Piscatory, j e” 

den z sekretaizy, Da korzyść psna Joiibtrt f 
ksócu  ostatni opuścił mównicę. P. Passy ®^” 
wił przeciw wnioskowi, poczerń sprawozd®ł,c® 
zebrał i wystawił pokrótce treść rozpraw * , 
stępnie przystąpiono do głosowania i wniosek ® 
ustawy 221 glosami przeciw 177 p r z y j  ę t 0" 

Na pomnik dia Moliera, mający być w p 8j 
ryżu wystawionym, książę Orleański podp'88  ̂
500 fr. ; kom ilet ,  składający się między inó)
* po. Arago , Aubor , Kazimierzo Dislavignc, b |0j 
biogo Gerard, Scribe , Thiers i t. d . , podpj*8 
razem 1000 fr. t panna Mars, sama od 8‘_e, j 
również 1000 fr. podpisała. Ogófowa sumap*er^ 
8ZĆj subskrypcyjnej listy wynosi 4163 fr. 75 ceD
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Prussy.
Wydany d. 12 . kwietnia notner Zbioru ustaw 

*Swigra uastopujacy gabinetowy rozkaz królew
iąt,  pod względem postępowania przeciw t ym,  
"tśrzy 8taj a s-,ę winnymi tajnego rozpowszech- 

'̂finia odezw , wydanych przez zagranicznych 
*s»idrzchników duchowieństwa lub ich a jentów: 

raportu wpona z d. 8. b. m. dowiedziałem 
*'?> i e  po wiciu miejscach państw Moich roz
powszechniają sposobem tajnym odezwy zngra- 
Wcinych zwierzchników duchowieństwa o reli- 
fhjnych i kościelnych stosunkach, z obejściem 
pędowych władz Moich. Przeto wpanu , mini
o m  spraw wewnętrzoych i policji  p o le ca m : 
0>°hy, dopuszczające się tego , iż podobne ode- 
*wy zagranicznych zwierzchników duchuwied- 
,,tVai ich ajentów lub sprawujących interesa , 
^Ozdają po między poddanych państw Moich , 
ro*syłaja takowe , lub w zamiarze rozpowazech- 
®‘ee ia , i  obejściem władz rządow ych , do ich 
0̂'ejścia się pomagają, równie jak tych wsryst- 
jch , którzy zamiarowi temu przez ustno bądź 

Pllemne udzielenie pom oc niosą , wszędzie, gdzie 
o nich poszlaka okaże, bez różnicy stanu, 

|ly są duchowni lab św ieccy , poddani kraju, 
nie , drogą policy i, z zastrzeżeniem dalszych 

®*°dztw i kar , więzić i według oltoliczuości 
0 twierdzy odostać. T o  pusianouiecio Moje 

być w Zbiorze ostaw do wiadomości pu- 
*CZQej podane. Berlin dnia 9. kwietnia 1838. 

^yderyk Wilhelm. —  Do ministrów spraw du- 
wQych , sprawiedliwości, spraw wewnątrz- 

, policyi i spraw zagranicznych.«

Królestwo Polskie.
£  W arszawy dnia 30. marca ( u .  kw iet.) —

^ ajj . Pan , w skutek uczynionego mu przed- 
j  “ cienia przez księcia Damiostnika Królestwa , 

swoja * d. 27. grndnia (8. stycznia) 
i 37/8  r>, zezwolić raczył na wznowienie w Ićró- 

Polskićm w y s t a w y  p u b l i c z n e j  
^ ° d ó \ v  p r z e m y s ł u  * s z t u k  p i ę i t D y c h .  

,tr°skliwości o postępy tutejszego przemysłu, 
^*n rozkazać raczył, rozdawać pomiędzy ce- 

DaJ?cych na wystawie aitystów i rękodzielników 
Środy, wedlo przepisów w Cesarstwie na ten 

i j.6dtni°t istnieiacycb i na ten cel, równio jell 
fo j  n<>lozytego urządzenia wjstaw, stosowny 

ad,ł»* wyznaczył. ‘  {Gaz. Rz. Kr. Poi.)

Rossyja.
Z Petersburga d. 22. marca (3. kwietnia).

f an raczył zaprenumerować na swoje
“ liesięć exemplarzy diiele, mająeego być 

®ttem przez królewskie towarzystwo staro

żytności północnych w K openh adze , z rękopi
sów Islandzkich i Skandynawskich , w oryginal
nym teście z przekładem łacińskim , pod tytu
łem  : S t a r o ż y t n o ś c i  r o s s y j s k i e ,  c z y l i  
P a m i ę t n i k i  o k r a j a c h  i a t a r o ż y t n y c h  
m i e s z k a ń c a c h  C e s a r s t w a  R o s ■ y j -
a lti e g  o. {Gaz. Rz. Kr, Pol.)

Turcyja. >
—  Z  Konstantynopola d. 4. kwietnia. —

Dnia 30. marca odczytano u Wysokiej Porty 
nowy C hattischerif, którym ministra spraw we
wnętrznych, Akif Paszę, usunięto z urzędu, a 
dotychczasowy Wielki W ezyr , P,auf Pasza, m ia
nowany jest na jogo  m ie jsce , z godnością Basek. 
H er,i!a czyli pierwszego ministra P o s a d a
W i e l k i e g o  W e z y r a ,  pierwsza i najważniej
sza w Państwie O tom ań skićm , j e s t  p r z e t o  
z n i e s i o u ą ,  a razem z nią A rz  odassi (sąd 
najwyższy pod przewodnictwem Wielkiego W e- 
zyra), w skutek czego spór wiodące strony, za
miast jak dawniej u Wysokiej Porty , mają te
raz stewiić aię w Scheich.ol-Islam  K apu ssi , 
w pałacu najwyższego Muftego.

S łychać, żo nowo-utworzona Rada Stanu skła
dać się ma 7 dwóch oddziałów, z których piet wr
aży ( M edschlissi ah-kiame.adlie) , pod przewo
dnictwem byłego Seryaskiera Chorsew Paszy, ma 
odprawiać posłodzenia swojo w Gili bagdsekessi 
bci '1 op-kapu, drugi zaś pod przewodem Daud Pa
szy, ma się zgromadzać w pałacu Wysokiej Porty.

Znany w literackim awieeie MeJek Vssia-zade 
Abd-ul-Kadri B e y , został w godności Iladya- 
shiora Rumelii zastąpiony przez byłego prezy
denta kon ferencji ,  Dalii 1'aną-zade A r i j  Beja , 
który ju ż  po czwarty raz ten urząd piastuje.

Część lloty tureckiej , d. 2. b. m. , jak zwy
czajnie przy zbliżaniu się pięknej pory r o k u , 
zarzuciła przed Resrhiktasch kotwicę.

Publiczny stan zdrowia jest ciągle zaspoka
jający. w  0  ,

Wiculotnoici handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji pryw atn i}.)

Sanok d. 20 kwietnia  1838. Dnia 16. b. ni. 
odprawH się jarmark wielkanocny w Rymanowie. 
Znajdowało się na nim 800 w o iow , z których 
ledwie połowo sprzedano kupcom  do Szlązka , 
najdroższą parę po 114 zr. m. k. zo zwykłym 
radaszem. Właściciele w jesieni płacili parę po 
1 X0 zr. m . k . ,  cóz im tedy za karm pozostało? 
Ale witla  straciło i z samego kapitału, bo su
cha paszą tuczone woły aby sio ich pozbyć , 
przedawano parę po 60 do 70 zr. m. k. W ła
ściciel zmuszony by i przedać awe woły Die tylko 

) (  *
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dla braku paszy , ale i /  obawy zarazy w róż
nych miejscach wybuchłej.

Przeszłego roku mieliśmy na jarmarku w B y. 
manowie do 2000 w o łó w ,  teraz zaś tylko 800.

Garniec wódki dostać można po 1 zr. 45 kr. 
w. w . ,  chociaż korzec ziemniaków płacą po 2 
zr. w. w. i za tę cenę dostać ich  nie można. 
Pochodzi to z tad, ze ich mniej sadzono ni£ 
dawniej i ze w kopcach dużo pomarzło. Z  p e 
wnością powiedzieć m ożn a , ze ich do sadzenia 
oiedostawać będzie.

Na zboże niemasz także pokupu ; —  do siewu 
dopytują się wprawdzie o jęczm ień  i g roch , ale 
któż dla panującej zarazy odważy się prowadzić 
j e  na targi. Pszenicę płacą po 10 z r . , zyto 8 
zr. , jęczm ień  7 l / 2  z r . , owies 3 z r . , a groch 
10  zr. w. w. za korzec.

Nie m ożem y się wiosny doczekać; —  roboty 
polne rozpoczęto dopiero gdzie niegdzie po ró
wninach ; ale śnieg na dniu 17. kwietnia prze
rwał te roboty idod /iś -dn ia  w przestankacłj pada. 
Po równinach leży na łokieć śniegu, a w górach do 
dwóch łokci w ysoko ; jeżli tedy raptem parę 
dni ciepłych nastanie , wielka m oże być powódź.

Do tego wszystkiego mamy brak paszy i siana 
dla bydła ; nędznem bydłem trzeba będń e  ro
botę odbywać. N ie jeden  zrzeka się już karmić 
woły suchą paszą, bo spasłszy siano i owies, 
wystawiony jest jeszcze na niebezpieczeństwo 
utracenia wszystkiego bydła.

Na ostatnich targach warszawskich płacono za 
korzec żyta zip. 18 gr 12  i p ó ł ; pszenicy złp. 2 2 ; 
grochu polnego złp. 22 ; jęczmienia złp. 14 i pół; 
owsa złp JO gr. 1 ; kartofli złp. 10 ; wół dobry 
dukatów 16 ,  średni 13, lichy 9.

O ruchu i stosunkach handlowych w Gdań
sku w roku 1857. (*) 

(Dokończenie.)
D r z e w o .

B.owarki jod łow e i sosnowe były bardzo p o 
szukiwane. Dobra browarka jakiej w Gdańsku

C )  Rozprawa o handlu mąką i przysposobieniu tejże  
w  Stanach Zjednoczonych  A m eryki Północnej, podana 
w Gazecie naszej Nro. 10 i II z r. b., ma niejako zwią
zek z niniejszym artykułem, a mianowicie co do rzeczy 
o  m ące, umieszczoućj w  nasze) ostatnie) G azecie.—  
M rozprawie te) wspomnieliśmy nawiasowo o dziele

żądają, powinna mieć długości najmniej 7 
(sążeń po 6 stóp miary francuskiej), a w cień
szym końcu średnicy rdzenia i s  cali. Nade* 
wszystko żądają tu drzewa zupełnie zdrowego 
i pro itego , ile możności najmniej sękatego 
Browarki długie na 6o do 8o stóp i wiec®)' 
mające przyteui w przecięcia najmniej 18 do 3o 
cali w oddaleniu 12 do 18 stóp od grubszego 
koń ca , bardzo są poszukiwane. Za sztukę ta* 
kich płacą 3o do 6o ZB. tn. k., jeźli są zdrów®' 
pro ste, rdzenne i zniegrubetni sękami.—* 
wszystkiego materyjałn drzew n ego , bale dęb®' 
we były najbardziej poszukiwane. szczegóm,e/ 
zaś galicyjskie, które za najlepsze są uznane, 1 
wszędzie na zupełne zadowolenie zasłużyły.

Zapasy wszelkiego gatunku materyjału drz® 
w n ego ,  były z koncern grudnia r 1837 ns*1?' 
pujące:

belek sosnowych 
murłat . .
browareh na dyle 
bali dębowych . 
belek dębowych 
klepek

P ł ó t n o  f l i s o w e

6 i,5oo  sztuk, 
n ,8 o c  „  
5o,6oo ,, 
2 1 , 1 7 6  „

573  , ,

8,898 ,,

do •)(na wory
Galicyjskie płótno na wory, było szczegó!n,eJ 

na wiosnę, tak bardzo do pakowania przesył®” 
do Ameryki poszukiwane, że z powodu zupeł®1® 
prawie wyszłych zapasów tego płótna , ceny j®* 
go  przed nowa dostawą znacznie się podniósł/'

( D alszy ciąg JViad. handl, w N adzw ycz. Dodatku■)

01ivera Evansa , zawierającym najzupełniejszy opis m|/̂  
nów amerykańskich. Tytułu tego ważnego dzieł* ud*1'’ 
łono nam dopie'ro teraz, dajemy go więc naszym c l' 
telnikom : .

T h e  T o u n g  M i l t - W r i g h t  and M i l l e P s  G u i u e’ 
illustrated by T w enty  eight descriptice Plater i A 
OIiver Evans. The eighthediuon, w  Uh ad d ik on s* 
corrections; by  Thomas P. Jones, Memher a j the y f l y  
rican pliilosophical Society , and coirespondent o j r 
polytechnic Society oj" Paris; Bditor oj" the JournU , 
the Franklin Institute o f  the State o f  Pennsylojnu* a ̂  
late Professor o f  Mechanics in that I n s t i t u t i o n f f 
a Description o j  an improoed Merchant 
With engraaings by C. e t O. Evans Engineers. 
deiphia C arey, Lea et Blanchard Chesnut Street 1

T E A T R  P O L S K I .

u l r O : Ton wielkiego św iata i dobroć serca, koiIlC 
ja we 4 aktach.

drag*W  rD iieńniku urzędow ym i Gazety dzisiejszej , nu stronicy  3ę l , um ieszczony jest -  
s p i s  s k ł a d e k ,  zrobionych w e L w o w i e  n a  p o r a t o w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  ń11 
P esztu , Budy, Strygonia i innych m iejsc w (?ęgrzech  , od wylewu Dunaju d o t k n i ę t y c h .  ^

Redakcyja: J. N. Ramińskiego. —  Drukiem: Piotra Pillera, we Lwow .e. (D od . Nadz\vJ



DodateK nadzwyczajny do IŚru, 49 Gazety Lwowskiej.

Atoli skoro tylho dowóz nastąpił, ustała już cał
kiem potrzeba , w skutek czego me było  żadne- 
8°  w tym przedmiocie o b r o tu , dopóki właści 
®iele nie spuścili znacznie z cen. D o s t a w i o -  
n °  17,83? sztah , w y s ł a n o  zaś z Gdańska
si088 „ztuk.  W  zapasie pozostało więcej nie
CJ jak z końcem roku i83ń, bo do 9,860 sztnk 

eua jednej sztuki wynosi w przecięciu 5 Z R .
Ul. k Ponieważ nie ma teraz potrzeby tego
piótna i z zagranicy g o  nie zamawiają, zdaje się 
v i? c ,  iż me molo* liczyć na znaczny obrót 
ty® przedmiotem w roku i838.

P o  t a z.
^Otazu dostawiono i wysłano daleko mniej 

Niżeli w r .  i83b ,—  bo  te£ rok i836  był nader 
Pr*yjazny dla handlu tym artykułem.
. Mało d o s t a w i  o n o  potażu, albowiem wszyst- 
hiego 442 b e c z e k , i to li tylko z Galicyi i 
* W ęg ier .  Dopytywania z zagranicy były także 

nieznaczne, ze tylko 34 beczek obcjmują- 
tych ogółem  434 cetnarów, w y s ł a n o  do rio 
[atidyi i do Bremy. zapasie pozostało ^56 

eczek obejmujących razem 2_5oo cetnarów: 
lćj ilości połow ę tylho inoina pięknym nazwać 

l°warem , i to w cenie 11  Z R . m. kon. za ce- 
hur—  Powszechnie utrzymują , ze potaż gali- 
tyjshi me jest tak dobrze jah dawniej wyrabiany, 
łtt,go też powodu wszędzie przekładają rosyjski.

M i ę s o  s o l o n e .
Artykułu tego w Gdańsku przysposobionego , 

!Vy * ł a u o  w  roku 1837 do  Ameryki północnej 
1 Anglii 11,622  cetnarów, a więc o 6 ,915 
c.et*®rćw wiecej jah w r. 1 856. Ilość ta potroi 
*,'? w r. i8 3 8 ,  skoro tylko założona w Gdańsku 

0 tego  celu fabryka, w zupełnym już bę d z ie  
Uchu. Albowiem idgin han dlow y  gdański Soer.

wziął na siebie dostawę 20,000 beczek 
° ‘ °nej wieprzowiny na rachunek A n g lii ,—  do 

°2ego potrzeba będzie 3 o ,ooo  wieprzów.
■̂0 solenia mięsa na znaczną miarę, urządzo- 

j10 stosowny lokal, murem opasany dla prze
r o d z e n ia  przemycaniu. L okil ten obejmuje rze- 

11» wielką wędzarnię, takie mieszkania dlanad- 
^°reów zawiadujących całą robotą i dla urzedni- 

podatkowych. Przybyło też trzech znawców 
^ Anglii , którzy zajmować się będą soleniem i 

^ e n i e m ,  niemniej przysposobieniem beczek, 
tak’ P"dżwignienia tego zakłada przyłożył się 
^ ■ 1 r z ą d , zezwalając na niektóre ulgi dla

8Poinnionego dotnu handlowego, 
j  rzyspos°bienie tego artykułu, połączone jest 
■ Pewneini trudnościami, na które ta zwracamy

Mięso solone Prima M iss Pork zwane, któ
rego żądają do Newfonndiand , a w ogólności 
dJ A nglii ,  tak się przysposabia: kawały wie
przowiny maja być 4funtow e, tak, aby 5o ta
kich kawałów zmieściło sie w jedne beczhe; —

* 1  % . .  C  . • “ .  cwszystkich pośledniejszych części wieprza , ja- 
koto : łb a ,  n óg . grubej słoniny, i samego karku 
nie należy brać do solenia. Mięsu posypu
je się przez 14 dni solą, i na poddaszu ukła
da,—  potem moczy s i e g o  w rop ie , a ta wycią
gnie zn ie g o  wszeikie niepotrzebne cząstki krwi. 
Następnie wędzi się mięso przez kilka dni , i 
na:eszcie dobrze pakuje w beczki z drzewa dę
bow ego  mocno zdobione i wody bynajmniej nie 
przepuszczające Beczki te pr-winny być pobite 
z obudwu brzegów obręczą żelazną, i prócz te
go  w całej swej dfugości jeszcze drewnianemi 
obręczami tak opasane, aby jedna obręcz  doty
kała drugiej.

Lubo takowe przysposobienie łaiwem się wy
daje, zachodzi przecież mnóstwo trudności w u- 
zyskaniu dobrego - smacznego mięsa so lonego, 
a przytein ;ah wytrwałego, aby w przeprawie 
na morzu lat kilka wytrzymać mogło. Najwię
cej założy tu od wyboru wieprzów ,—  te niepo- 
winny być krótkie jakich do karmienia używają, 
ale ptzeciwnie rosłe i d ługie , więcej mięsa a- 
niżeli słoniny z siebie dające. Na trzy miesiące 
przed zabiciem nie można ich tuczyć ziemniaka
m i , ani też braha, lecz tylko ziarnem.—  Do 
solenia używają tu soli frsncuzkiej z St. Ubes, 
sól ta jest gruboziarnistą , i ma właściwy sobie 
smak. Czyli sól z W ieliczk i mogłaby się do te
go  przydać, m e próbowano, gdyż owa sól me 
dosta,e się do Gdańska.

Ponieważ woda słona łatwiej nfz inne płyny 
przez drzewo przesięka , robienie beczek i na
czyń do utrzymania ropy tak jest trudne, Że 
wszelkie usiłowania bednarzy gdańskich na ni- 
czem spełzły. Musiał tedy wspomniony dóra 
handlowy z znacznym kosztem sprowadzić z An
glii dwóch bednarzy, którzy przeznaczone do 
tego drzewo dokładnie rozpoznają, i ściany b e 
czek i naczyń z taka spajają dokładnością, że 
nic a mc wody nieprzepuszczają.

Co do czasu przesyłania,—  wiedzieć potrze
ba , iż wieprzowinę tylho w jesioni i w zimie 
solig można. Ponieważ już z końcem kwietnia 
otwierają się targi na soloną wieprzowinę w 
Newfoundland i w tych portach , które wypra- 
w.ają statki na poło w wielorybów, dla tegoto 
towar ten wysyłać należy pierwszemi okrętami



z Gdańska oJpływająceini , aby na czas jeszcze: przybraniu handlu, Gallcyja nie miała hynaj*
stanąć z niin w awojom miejscu. mniej większego (stosunkowo) udziału. Umie*

P i w o ,  w ó d k a  i s p i r y t u s ,  szczona tn poniżej tabela obejmuje: wykaz p l ° '
P i w a  d u b e l t o w e g o  (Jopenbier) owe- duktów dostawionych z Galicyi do Gdańska w®;

g o  ulubionego napoju majtków a.igi elskiuh , 1837 w porównaniu z rokiem i036 , i wartost
w Gdańsku rob ionego , wywóz powiększył się pienię£iią tychże produktów. Z  wykazu teg0^
w r. 1837 o 8201 antałków w purównaniu z ro- wynika, iz w roku 1837 dostawiono z Gaboj'*
kiem 183 6 ; w y s ł a n o  bowiem 4^,702 antałków do Gdańska produktów za 718,042 Z R . IT1,
tego piwa. Przeciwnie zaś w ó d k i  krajowej a zatem o 282,G54 Z R  in. k. m nie j, aniżeli Wr*
wywieziono o 810 cetnarów ran ie j,—* a r u m u  i 856 ,  w którym summa ta czyniła ł , 000, p «

1 1 . .  __ A 5 F r c i n o u i  5 7 D  . . .  i .i a r a k u  w p r o w a d z o n o  z A nglii ,  Francyi i 
Hamburga o 1664 cetnarów wiecei aniżeli w ro
ku i836.

S p i r y t u s  stal w ostatnich czasach w wyż
szej cen ie , ponieważ producenci trzymają się 
teraz   ' '  ; -»•

ZR . m. k.
Artykuły, których dow óz z Galicyi do Gdańsk* 

zmniejazył się, są: pszenica, siemię lniane, p*0' 
tuo i potaż.

Co do pszenicy, musimy tu wyznać, że p*2®*— -  1  l  1   ̂ ^  V  ̂ 1  J  f   * -------------J -------------- "  J  — — J ~  ~  l

z nim bardzo (tak jak i ze  zbozemj, 1 sKą- n i c  galicyjska rzadko tak piękna do G dańsk*
po go  dostawiają. Za 60 kwart spirytusu trz j -  dostaje się , jakiej na przesłanie do Anglii
mającego 80 procentu Trallesa, pfacą 7 li'J 4 ?  inagajfi. Jest ona czerwona, gruboziarnista *
7 i j i  talarów. w wadze lżejsza,—  biorą ją po największej czf*

H a n d e l  G a l i c y i  z  G d a ń s k i e m  ^0; j 0 zmielenia na mąkę w samy tnie Gdańsko*
w s z c z e g ó l n o ś c i .  Owe to gorsze przymioty sprawiają, iz pszeni'

Lubo dostawa produktów Wisłą do  Gdańska ce galicyjską płacą tu o 3o ZR . m. k. na łaszc‘®
powiększyła się znacznie w r. 1837 w porowna- taniej, aniżeli Wołyńska,
niu z poprzedzającemu latami, jednakże w tern

W y l t a z  p r o d u k t ó w
dostawionych w roku  1837 z Galicyi Jo G d aik k u , w porównaniu z rok iem  1836 i z podanie®9

wartości ich  W monecie koowencyjonaloej.

Wymienienie przedmiotu.
Mura Ili Ił 

waga

jTIGalicyi dostawiono
1 do Gdańska

A. więc w rołtu 1837 
w porównaniu 
z rohiciu 1836

Cena 
w przecię- 
ci u w m . k.

Wartość cał
kowita w zr.

! w. r, 183Ó- w r. 1837 więcej na niej zr. kr. mon. konW<

Pszenicy . . . . . szefli 73730 6 I8O0 1 11880 2 30 154650
Z y ta ......................... dto. 02520 113400 50040 — 1 20 151280
Owsa . . . . . . . dto. —■ 00 60 — __ 50 50
Siemienia lnianego - - - 
Kas.ema rzepaku i siemienia

lito. 33000 ió44o --- 16560 2 40 43840

konopnego - - - dto. 2700 2460 ■--- 240 3 — 73C0
OoijCzyęy: ;- 
Gr oelm

dto — 60 60 — 2 — 120
dto. — 7aa t 780 — 1 35 1235

Kilimu , kopru , anyżu - - dio! goot 3 1200 300 . T" 10 — 12000
Orzechów wlóŚkicfi - - - - : cetnarów • 1) —t ' 642 — — 5 __ 3210
Belek sosnowych i browarek sztuk l5D20t 15275 255 — 7 30 114562
Bali dębow ych - - - * •• • dto. 6370 11500 ■ 5160 • — 6 — 60000 '
Klepek różnych -  - - - 
Płótna Bisowego - - -  -

kop 430 /3Ó 309 — 30 — 22170
sztuk 29'iOP 11838 — 2562 5 — 8019u

Potażu - - - - - - beczek CIO J,l2 — 368 100 — 44200
Wina węgierskiego - dio. 10 ■ CO 10 — 120 — 2400
Niecek - - - 
Roboty powrożniczej, w w o

rach po 20 kręgów

kop 8 ■, 100
ł-c

Q2
• «M • - .

g — goo

worów 14 i9 i. or ■ — 15 ■ — 285
P nwędzy sLirowój— - - rętnarow r T" * 2.0 ni lTjTi . , — 50 — 1000
i iór, w woiijco po 7 JO kóp r /o i .  .v .. 12 — 11 50 — 50
KHweg suszonych - - - beczek — . t> —i — 20 — 100
Maku . . . szeili —* 120 120

~
3 30 420

Całkowita wartość pieniężna produktów z Galicyi do Gdańska w r. 1837 dostawionych.
i
| 718042 !


